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Wysoki Sejmie!
W ni os ek  po s ł a  J a n a  Gnoińsk iego Ls.  808/904 porns za  s p r a w ę  p ie rwszorzędne j  

wagi .  U m nie j sz en i e  n iebezpieczeńs twa  pożaru,  uchron ien ie  ludności  od corocznego p o ­
noszen ia  s t r a t  wielu mil ionów n a l eż y  dc zadań  najpi lu ie jszych,  k tóreini  ciała u s t a w o ­
dawcze ,  j a k  nie mnie j  w y k on aw cz e  władz e  i ogół  ludności  za jąć  się winny.*

Wi e lowiekowy zwyczaj  hudo wan ia  j a k  i gdzie kto chc ia ł  mimo p r ze p i s ów  i roz­
porządzeń  mniej  lub więcej  odpowiedn ich w 18 w. wy dan yc h ,  lecz n ig d y  nie w y k o ­
nywanych ,  dopiero w os ta tn ich  la t ach  40 us i łu je  spo łe czeńs two  na sz e  popr awić  
i zmienić.  S a m o r z ą d  otworzy ł  oczy w szys tk ich ,  j a k  wieikiem j e s t  zło. Po dn os ze n ie  się 
k u l t u r a ln e  zaos t rza ło  n iebezp ieczeńs twa,  a  zw ię k sz a j ą ca  s ię  gęs tość  za ludn ien ia  p r z y  
rozluźnianiu się łączności  rodzinnej  uczyni ła  s tan  t r a d y c y j n y  w pro s t  n ieznośuym.

U b y  umożl iwić pos tę p  i na  tern polu,  uchwal i ł  Se jm u s ta w y  budowlane .  U s t a w y  
te zrobi ły  n iewą tp l iwie  już  dzi ś dużo dobrego ,  a  byłyby bez porównan ia  skuteczn ie j -  
szemi ,  gdyby  wy ko n an ie  ich nie na t ra f i a ło  n a  tyle  p rzeszkód  u j ed n os te k  budu jących,  
a co ważu ie j sza  u o rganów w yk on aw czy ch  i nadzorczych  Naw et  na j l ep sz e  us ta w y  
w ted y  dopiero p raw dz i wy  poży t ek  p rzy nos zą ,  g d y  ich wyko nau ie  j e s t  rozumne ,  ene r ­
giczne,  a kon tro la  nad  w y k o n a n i e m  s p r ę ż y s tą  i d o k ła d n ą .  Sze rok iem je s t  pole dz ia ­
łania,  k tó re u s t a w o d a w s t w o  bud ow la ne  po zos taw ia  za rzą do w i  au tonomicznemu,  lecz 
d la tego  wiele p rzep isów nie wesz ło  w życie lub częściowo tylko skuteczne,  iż kon trola  
Rad pow ia t owy ch  n ad  zwi e rzchnośc iami  gminnemi  a  Wy dz ia łu  k r a jo w e g o  nad temi 
ob ydw om a władzami  nie była dość si lną.  A  władz e  pol i tyczne w n ie jednym w yp ad k u  
bądź to od m a w i a ły  w pr os t  udzielenia pomocy  w ład zy  au t onom iczne j  p rzy  zastosowaniu  
wy ra źn y c h  p rzep isów us tawowych ,  bądź  też zwlekały  lub  z a d a w a łn ia ły  s ię  gołosłow- 
nem upominan iem.

Niezmie rną  t rudność  u p o r z ą d k o w a n ia  chao su  is tnie j ącego  pok ona ły  r zeczone  
u s t a w y  budowlane  o tyle dobrze,  iż dzi ś  j e s t  j u ż  j a snem,  k tó re  są  g łówne  b ł ę d y  i gdzie 
n a j w i ę k s z e  t rudności  do  pokonan ia .

Komis ya  a d m i n i s t r a c y j n a  sądzi ,  że o lbrzymie pożary,  k tó re w os t a tn ich  l a t ach  
zn iszczy ły  egzys te ncy ę  dz ies i ą tek  tys i ęcy  rodzin,  dowodnie  w y k a z a ły  kon ieczność  be z ­
w zg lę d n eg o  z a s to s o w y w a n i a  p rzepi sów u s ta w ow yc h ,  a l e  t a kże  równocześnie  pouczy ły



ź

0 b rakach ,  które w us t aw ac h  budowlanych  usuniętymi  być muszą .  Nie wchodząc  w ocenę 
pojedynczych pos tanowień  t e raz obowiązujących,  uzna je  k o m is y a  a d m i n i s t r a c y j n a :  że 
szczegó ln ie  po trzebnemi  są  zmian y  p rze p i sów  do tyczących  w y k o ny w an ia  us t aw y  przez 
gminy i R a d y  po w ia t o we ;  że ściślej  określ i ć t rzeba,  k iedy regu lacya  pogorzale.j części  
miejscowości  p r z e p ro w ad z on ą  być mu s i ;  że kon iecznem j e s t  u tworzen ie  funduszu r e ­
gu lacy jnego  p rzez  pańs two  i k r a j ;  że wreszc ie  o r ga n i zac ya  p r a k t y c z n a  pol icyi  og n io ­
wej j e s t  r zeczą  bezwzg lędn ie  pilną,

K o m is y a  a d m in i s t r a c y jn a  m a  p rzekonanie ,  że. J.  E.  p. N am ie s t n i k  zwróc i  s w ą  
u w ag ę  na potrzebę popie ran ia  szcze rego  przez w k d z e  pol i tyczne .wszelkiej  akcyi  władz  
au tonomicznych ,  k tó re j  celem p o p r a w a  s to s un k ów  bu dow lan yc h  w k ra ju  a tem sa me m 
zmnie j szen ie  n ie bezp ieczeńs twa  poża rów.  To też spo dz iew ać  się należy,  iż obecnie  we 
wszys tk ich  wy pad ka ch ,  w k tó ry ch  władze au t onomiczne  o d n o sz ą  się o pomoc do władz  
pol i tycznych,  te os t a tn ie  bez odwłoki  umożl iwią posłach należny pos tanowieniom u s ta ­
w o w y m .

Sposób zwycza jowy  krycia dachów m a te r y a ł em  ła two z a p a l n ym  j a k  słomą,  d r z e ­
wem,  t r zc iną  itp. j e s t  n i ewątpl iwie  powodem ła twego  ro zsz e rzan ia  się poża rów.  P r a g n ą  
wszyscy ,  aby  z a n ie ch a ny m  został  ten zwycza j .  Lecz wzg lę dy  p r a k ty c z n e  nie p r z e m a ­
w i a j ą  j e szc ze  t e raz  za p rzymu se m kryc ia  ogniot rwałego  wszys tk ich  bud y n kó w  w g m i ­
nach  mie jskich  i małomiej sk ich,  j a k  tego ż ą d a  poseł  J a n  Gnoiński .  Ludność  j e s t  z b y t  
ubogą ,  a by  mogła w wielu r azach  ponosić w y d a t e k  wi ęk sz y ,  po w o d o w an y  og n io t rw a-  
łem pokryc iem dachu,  k tó r y  nadto  s k o n s t r u o w a n y m  być musi  z więcej  doborowego  więc
1 kosz towniej szego ma te rya lu .

K om isy a  ad m in i s t r a cy jn a  j e s t  zdania ,  że wolność k r yc ia  dachów materyałami .  
ł a tw o  zapa l ny mi  już dziś śc i eśnić  można  szczególnie w dwócb  w y p ad k a ch  1) gdy s t a ­
wianym je s t  bu d y n ek  spalony,  za  k tó ry  właścic iel  o t r zym ał  ods zkodowanie  ; 2) gdy 
nowo wznosz onym lub po p ra w ia n y m  je s t  budynek ,  w  k tó r y m  się mieśc ić  m a j ą  sklepy ,  
czvte 'n i e ,  mie j sc a  dla l i czniej szych ze br ań  itp.  S tanowc zo  zaś  moż l iwym j e s t  n a k a z ,  
a by  do pewnego  okreś lonego  u s ta w ą  cz as u ,  n. p. do lat  10, pokr y te m i  być  m us i a ły  
m a te r y a ł em  ogn io t rw a łym  wszvs tk ie  kościul™ ce rkwie ,  d o m y  modl i twy,  szkoły,  bu ­
dyn k i  urzędowe ,  a reszta ,  d o m y  za jezdne ,  k a rczmy,  szynk own ie  i w s zy s tk ie  budowle,  
w k t ó r ych  j e s t  w y k o n y w a n e m  ja k i ek o l w i ek  p r zeds ięb io r s two  po t rze bu jące  ognia .

K o m i s y a  adm in i s t r ac y jn a  wnosi  :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Wniosek  posła  J a n a  G noi ńsk iego  odstępuje s ię  Wydz ia łowi  k ra jo w e m u  z p o ­

l eceniem zba dan ia ,  o ile pozwolen ie  n a  k ryc ie  da c h ów  m a t e r y a ł e m  ła tw o  z a p a l n y m ,  
n ieoguiot rwa lym ogran ic zon em  być może i k tó r e  p rzep i sy  obecnie obow iązu jących  
u s t a w  budowlau yc h  w y m ag a ją  z m ia n y  lub uzupełnień,  a b y  n iebezp ieczeńs two  po ża ró w  
wed le  możności  zmiej szonem zostało.  O wyniku badań,  podczas k tó rych  opin ę T o w a ­
rzys tw as eku rac y jn ych  w Galicyi  dz ia ła j ących p o z n a ć  należy,  złoży Wydz ia ł  k ra jowy 
sp r aw ozd an ie  Se jmowi  w możl iwie n a j k ró t s zym  czasie.

2. W z y w a  się W y d z i a ł  k ra j ow y,  aby  na najbl iższej  sesyi  se jmowej  p rzed łożył  
p ro jek t  u s t a w y  o policyi ogniowej .

P rz e wo d n i cz ą c y :

Jan Szeptycki.
S p r a w o z d a w c a :

W ładysław  Gniewosz.


